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WIADOMOŚCI KRAJOWE.

—  Z Czerwonogrodu d. i3 . Kw ietnia. —
X ią ię  Karol Łodzią Poniński, syn Adama i Jó

zefy z X iążąt Lubomirskich , m ałżonków , o10'®* 
r ó w  S. Jana Jerozolim skiego i S. S t a n i s ł a w a  le j  
klassy, K aw aler, przestał żyć dnia 12. Kwietnia
r .  b. w  dobrach swoich w  C z c r w o n o g r o d z i e ,  

w  70 roku ży c ia , po długiej i n a j c i e r p l i w i e j  zno
szonej chorobie.

—  Z  W iddnia. —
Za najwyższym rozkazem przyw dzieje c. k. dwór 

w dniu 6. Kwietnia żałobę po J. K- W . Ludwiku 
W ilh elm ie  A uguście, W ielk im  X ięciu  Badeń- 
skim i takową nosić będzie p rzez dni o śin , aż 
do dnia i3 . w łącznie b ez odmiany.

N ajwyiszem  postanowieniem z  dnia 5. Marca 
f . b. raczył N. Pan mianować najłaskaw iej: ga
licyjskiego gubernijalnego Sekretarza Józefa Pop- 
per galicyjskim Radzcą gubernijalnyin; galicyj
skiego gubernijalnego i prezydijalnego Sekretarza 
Franciszka Krauss Kapitanem Cyrkułu Bocheń
skiego , a nadliczbow ego galicyjskiego guberni- 
jalnego Sekretarza Leopolda Kratter Kapitanem 
Cyrkułu Stryjskiego.

N . Pań raczył protokoliście W ydziału  Stanów 
Galicyjskich Janowi Pawulskiemu pozw olić, aby 
przyjął i  nosił dany mu p rzez król. polski rząd 
krzyż srebrny wojskowy.

Pod dniem 21. Grudnia 1829. podpisaną została 
w  Londynie między N. Cesarzem Jincią Austryi 
a Królem Jincią A n g lii następująca handlu i  że
g lu gi konw encyja, której ratyfikacyje podobnież 
w  Londynie w dniu 26. Lutego i 83o. wymienione 
zo sta ły :

W  imię przenajświętszej i nierozdzielnćj 
T rójcy!

A  Cesarz Jm ć Austryjacki, Król W ęgierski, 
Czeski , i Król Jmć połączonych Królestw Anglii 
i  Irlan dyi, ożywieni życzeniem  , nadać większą 
rozciągłość i wzrost związkom handlowym mię
dzy swojemi obustronneini Państwam i, i tym 
swoim poddanym, którzy udział tego handlu mieć

chcą, wszelką przynieść ulgę i dać zachęcenie; —  
i przekonani, iż  nic bardziej przyczynić się nie 
może do dopełnienia Ich zobopólnych życzeń, 
jak wzajemne zniesienie wszelkiej różnicy mię
dzy opłatą ic łe in , jakie nateraz od okrętów lub 
w yrobów jednego z  tych Państw w portach dru
g iego  Państwa śą pobierane —  mianowali P e ł
nomocników, do zawarcia w tym celu konw encji, 
a m ianow icie: N . Cesarz Jmć A u stryi, Król W ę 
gierski i Czeski X ięcia  Esterhazego de Galantha, 
Hrabiego na Edelstetten i t. d . , Kawalera w iel- ' 
kiego krzyża król. w ęgierskiego orderu S. S zcze
pana, w iel. krzyża hanowerskiego G w elfów , król. 
sycylijskiego S. Ferdynanda orderu zasługi, i or
deru Chrystusa, J. C. K. M ci rzeczyw istego taj
nego Radcę , Podkom orzego 1 nadzwyczajnego 
P osła przy Króln A ngielskim ; a Król Jinć połą
czonych Królestw A nglii i Irlandyi Jerzego  Hr. 
A berdeen, W iceh r. G ordon , W iceh r. Forinar- 
t in e , Lorda Haddo , M e th lie , Jarris , i K ellie, 
Para pomienionego połączonego Królestwa, Człon
ka tajnej rady Króla Jm ci A n gielsk iego , Ka
walera bardzo dawnego i bardzo szlachetnego 
orderu osetowegO i sw ojego pierw szego Sekre
tarza Stanu w wydziale spraw zew nętrznych;

i  W ilhelm a F itzge ra ld , Członka tajnej rady 
Króla Jmci Angielskiego , Członka Parlamentu, 
Prezesa wydziałn rady tajnej do spraw handlu 
i osad , sw ojego Podskarbiego marynarki, N a
miestnika i Gubernatora w  Hrabstwie Clare w Ir- 
lan d yi; którzy udzieliw szy sobie naw zajem 'w  do
brej i należytej formie sporządzonych pełnomo
cnictw , zg o d zili się na następujące artykuły:

Artykuł I. Począw szy od 1. Lutegoroku 183o. 
i na p rzyszło ść, austryjackie okręty przy zaw i
janiu do portów połączonych Królestw A nglii 
j Irlandyi, lub wypływając z nich , a angielskie 
okręty przy zawijaniu do portów A ustryi, lub 
wypływając z tyc h że , nie powinny żadnym , lub 
wyższym opłatom i cłom  jakiegobądż nazwiska 
p o d legać, tylko ty in , jakie nateraz nałożone są 
na własne okręty narodow e, przy zawijaniu ouych 
do rzeczonych portów , lub przy wypływaniu 
z tych że , lub jakie w przyszłości mogą być na
łożone.

Art. II. W szystkie towary i artykuły, będące 
płodami ziem i lub zarobltowości i przemysłu
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iPaństw -stron umawiających sic , które do por
tów  austryjackich i do portów Królestwa potą- 
■czouego wolno w prow adzać, lub Które z tychże 
na okrętach narodowych dozwolono wyprowadzać, 
lub w  przyszłości może być dozwolonem , mogą 
być takim samym sposobem na okrętach drugiego 
narodu do rzeczonych portów wprowadzane, lub 
.z tychże wyprowadzane.

Art. III. W szystkie towary ii artykuły, niebę- 
dące płodami ziem i lub .zarobkowości i przem y
słu Państw Króla Jinci A ngielskiego, .a których 
w yw óz z połączouogo Królestwa Anglii i Irlandyi 
do portów austryjackich prawnie jest dozwolony, 
przy -wprowadzaniu onych do tychże portów na 
okrętach angielskich, tylko tym opłatom ulegać 
powinny, jakie od tych artykułów opłacać należy, 
gdyby na okrętach austryjackich były  wprowa
dzane.; to samo postępowanie zachowywane .być 
powinno w zględem  wszystkich towarów i arty
kułów., które nie są płodami ziem i lub zarob
kowości i przem ysłu Państwa J. C. R. M ci, a które 
do portów połączonych Królestw prawnie mogą 
być wprowadzane , skoro przyw iezione są na au- 

.stryjackich okrętach.
Art. .IV. W szystkie towary i.artykuły, których 

dow óz ,do portow ^umawiających się Mocarstw 
prawnie dozwolony, ulegać będą opłacie podług 
jednej i .tejże samej stopy ., czyli .takowe wpro
wadzane są na okrętach drugiego Państwa lub 
narodow ych; a wszystkie .towary i artykuły., któ
rych wywoź z portów umawiających się Mocarstw 
prawnie dozwolony, powinny mieć praw o,do je
dnakowych nagród, zwrotu cła i k o rzyści, czyli 
len w yw óz odbywa się na okrętach narodowych, 
lub na okrętach .drugiego Państwa.

Art. V . W  żadnym sposobie , Rząd jednego 
lub drugiego ;Państwa., ani w jego imieniu, 
lub pod jego .powagą czyniące towarzystwo, kor- 
poracyja ..lub ajenc , .nie będą.daw ali bezpośre
dnio lub pośrednie przy kupnie pierwszeństwa 
płodom  ziem i, zarobkowości ,i. .przemysłu jednego 
lub drugiego Państwa, gdy takowe wprowadzane 
będą do portów drugiego Państwa., z  uwagi na
rodowości okrętu , który takowe p rzy w o zi; po
nieważ wyraźnym jest zamiarem wysokich uma
wiających się strón, aby w żadnym sposobie 
w  tej m ierze żadna nie zachodziła różnica.

(.D okończenie na stęp i.)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

Rossyja.

, ,Przejrząw sz, prośby król. Namiestnika W . 
X ięstw a P oznańskiego, X iążęcia Ordynata An
toniego R adziw iłła , oraz Pułkownika lira. Lwa 
W ittgensleina i jego  małżonki Hrabiny Stefanii 
z  domu X iężn iczki R adzi wiłłównej i wchodząc 
w teraźniejsze położenie ich interessów , ześrod- 
kowanych w ustanowionej w W iln ie  Kommissyi 
R adziw iłlow skiej , tak co do ordynacyi, k tó re , 
będąc potwierdzone dla X ięcia  Antoniego R a
dziw iłła  , stanowią pełną jego samego i jego po
tomków p łci męzkiej w lin ii prostej w łasność, 
jak i co do allodyjalnych m ajątków, które ■ sio 
dostały w dziedzictw o Hrabiny Stefanii W ittgen- 
stein po śmierci jej ojca X iązęcia Dominika R a
dziw iłła  , rozkazujem y:

1) Podawane ze  strony Hrabiny W ittgenstein 
prośby na przeciw ne prawu i z uszczerbkiem jej 
majątku w szelkiego rodzaju działania przyjmo
wać w  Kommissyi R adziw iłłow skiej nie wyjmu
jąc akt i rachunków, które na mocy organizacyi 
Kommissyi z d. .6. .Sierpnia 1816 roku i ukazu 
z  d. 26. Sierpnia 1817 r . , za saineini przedsta
wieniami prokuratoryi, i za zgodą komitetu w ie
rzycieli , były tylko poświadczeniami Kommissyi 
'stwierdzone, bez uprzedniego w niej rozpatrze
nia istoty interessów i sądowego ich rozwiązania.

2) Roztrząsając w  Kommissyi te prośby po
rządkiem ustanowionym , rozw iązyw ać je na mo
cy praw , a na zasadzie statutu Litew skiego roz
działu 6. artykułu .5. decydować zwrót szkód na 
tvch., którzy nieprawnie korzystali z  własności 
i przynależności Hrabiny W ittgenstein , ubezpie
czając je  przez wcześne rozrządzenia od ukrycia 
i  przekazania w cudze r ę c e , gdzie  tego okaże 

.się potrzeba.
.3) P rzy  .oczewistein wyrokowaniu spraw, co d o  

zastaw i  innego rodzaju suinmowych poszukiwań, 
jakoteż co do akt i  rachunków , z  podobnych pre- 
tensyj .wynikłych , Rommissyja postępować ma w 
całej ścisłości podług udzielonej jej ukazem z d. 
14. Lutego 1814 roku władzy ostatniej instancyi 
i praw ideł w ukazie z d. 25. Sierpnia 18*7 r. 
przepisanych.

4) Ze w zględ u , iż  większa część majątków 
Kadzi wiłłowskich., leży teraz w Mińskiej Guber- 
nii , Kommissyją przenieść niezw łoczn ie z mia
sta W ilna do miasta Słucka lub N iesw iza i na
dal ma .ona dla swych zatrudnień wybierać jedno 

.z  tych miast., które z  toku spraw uznane będzie 
za dogodniejsze.

„R ządzący Senat w zględem  wypełnienia tego 
me zaniedba.uczynić należytego rozporządzenia.4*

~  Z e  ers urS a ' ( 21-) Mat ca. P rz e z  najwyższe ukazy do kapituły orderów
Najwyższy Ukaz do rządzącego Senatu pod d. pod d. 24. Lnt. r. b. mianowani zostali d. i 1/- 

;2 i. Lutego i 83o :  Czerwca r. z. kawalerami orderu Ś. Anny 2giej
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klassy ozdobionego cesarska Korona , Pułkownicy 
wojsk polskich: Stryjei.shi , Kam ieński, Płączyń- 
shi , Źwan , Roland , W eysflog , Skarżyński, Skrzy
necki , Słupecki , Andrychiewicz , Franciszek Gór
ski , Piadwan, Z a w id zk i, Bieliński , W olski i 
Mi nter ; Podpułkownicy : Strazyński, O lę d zk i, 
Czarnoinski, Reszka , Czayhowski i Lewiński.—  
T egoż orderu i klassy P odpułkow nicy: Maykow- 
ski , Kolbersz i  E n gbricht; tegoż orderu 5tej 
klassy, Porucznicy: M isiew icz i Pelzucki i Pro- 
fessor Kaliskiego kadeckiego korpusu Frankowski.

Hrabina Diebitsch Zabałkańska, małżonka Mar
szałka polnego i dama honorowa N. Cesarzowej, 
zeszła d. i3. ( 25.) Marca z tegoż świata.

W ielka Brytanija i Itiandyja.
Podług Dziennika G lobe and Traveller  feryje 

świat wielkanocnych Parlamentu miały trwać od 
d. 8. do d. 20. Kwietnia.

Na posiedzeniu Izby niższej w  d. 25. Marca 
P. Thomson wniósł na mianowanie wydziału, aby 
s stemat podatkowania poddać pod rozpoznanie. 
Żądanie to odrzucono 167 głosami przeciw ko 78. 
P. Grant zezw o lił na przedstawienie niektórych 
Członków , aby wniosek swój w zględem  polity
cznej emaucypacyi żydów na czas niepewny od
łożyć.

Francy ja.

W  skutek wydanego na raport X ięcia  P olig- 
nac  , P re z y d e n ta  ra d y  M in is t ró w , p o s tan o w ien ia  
k ró l., nazwisko: Sieu r  lub M onsicur  (Pan)nie 
zgadza sie z  nadanym Parom tytułem : „W asza  
W ysokość (Seigneurie).“

Izba rady oświadczyła , iż niemasz powodu do 
ścigania sądownie PP. Guibal i Henrion, w zglę- 
artykułu , który wyszedł pod napisem: „ N ie z a 
wodne rozwiązanie Izby Deputowanych.“  P ro 
kurator król. odw ołał się przeciw ko temu wy
rokowi.

Izba Rady ukończyła już instrukcyje względem  
pamiętnika do Króla przez P. M adrolle i ‘ one- 
goż odesłała do policyi popraw czej, innych zaś, 
którzy byli w to sądowe postępowanie wplątani, 
uwolniła. Adwokat król. odw ołał się od ostat
niej części pomienionego wyroku.

D z. G a zette de France .mówi,: „ W ie le  po
rannych D zien n ik ów , idąc za D zień. A v is o  de 
Toulon  , p o w tórzyły , iż okręt francuzki -z Kom- 
missarzein król. popłynął do A lg ie ru , z czego 
wnosili D zień n ikarze, ze idzie jeszcze o układy 
z rejencyją barbaresków. Możemy zapewnić, iż 
w skutek wystrzału do P. Labretonniere, i po
mimo podszeptów , dążących do te g o , aby przy
jąć propozycyje poddania się D e ja , rząd fran

cuzki trwa w  swojem postanowieniu upokorzyć 
A lgier przem ocą, nic słuchając p rop ozycji z a 
łatwienia w dobrym sposobie rzeczy ."

Dziennik Journal des D ebats  m ów i: W  sku
tek narad najwyższej rady wojennej pod prze
wodnictwem D elfina, uchwalono, ze  korpus 8 tło 
10000 ludzi zebrać się ma w okolicach Mar
sylii , Tulonu i C e tte , i  tworzyć będzie korpus 
odw odow y wyprawy , aby w razie potrzeby po
siać można pomoc., i te zastąpić pułki , któreby 
ftajwiecej ucierpiały. Dowództwo tego korpusu 
odw odow ego ma być poruczone Jenerałow i 
Lejtnantowi W icehr. Montesquiou - Fesenzac.

D zień . G a zette  de France  powtarza., że wy
prawa przeciw  A lgierow i będzie w pierw szych 
dniach Maja gotową wyjść pod ż a g le , i w ta
kim  przypadku spodziewa się pomyślności tego 
p rzed sięw zięcia , albowiem  tylko przez pow ie
trze mogą zajść przeszkody. Zapewniają,, ż e  
D elfin uda się do Tulonu., i  będzie obecny u- 
zbrojeniu i wsiadaniu wojska na okręty. Na
czelny wódz wyprawy Minister wojny Bourmont 
b ierze swoich czterech synów za adjutantów. 
B y ły  Pułkownik Mameluków H abaibi, otrzymał 
z le c e n ie , wybrać z szczątków tego korpusu zna
czną liczbę tłumaczów dla tej wyprawy. W  Tu- 
lon ie  doświadczają rac kongrewskich.,. które ma 
w ziąć wojsko. W ie le  z  nich p rzeleciało  prze
strzeń p rzeszło  ,8000 stóp., tak .dalece., ż e  po 
mich w ielkiego się skutku spodziewają.

Sem aphore, gazeta .wychodząca w  M arsylii, 
zawiera -następujący lis t, którego .autor bawił 
długo w A lg ierze : :»Miasto A lgier zbudowane 
jest .amfiteatralnie, i tw orzy trójkąt, którego 
jedna strona przytyka do morza., podczas gdy 
drugie dwie wznoszą się ku  lądowi i tworzą 
kończatość, na której położony jest nowy pałac 
D eja , zwany la Casba. Miasto jakoteż równiny 
Babazonu, broni tak zwany zamek cesarski; sza
niec w gw iazdę ,na niektórych mapach um ie
szczony już nie istnie. Z  ogrodów Konzulów 
niderlandzkiego .i szw edzkiego widać aż poza za
mek cesarski; miejsce owe jest tak w ysokie, że 
z tamtąd w idzieć można nawet podw órze zam
ku ; A lgier jest od strony morza strasznie Hzbro- 
jony, przeciw nie od lądu nie w  stanie wytrzymać 
porządnego trzechdniowego oblężenia, mie ma 
nawet m uru, któryby miasto zupełnie otaczał. 
W a ły  poprzerywane sa w odstępach przez do
my. Fossy miejskie zawsze są suche i  nie mo
żna je  na długo wodą zaopatrzyć, ponieważ bar
dzo spadzisto rznięte. Miasto ma :trzy bramy, 
od ląd u , i to od zachodu .zwana Babuluet, z po- 

.łudnia now ą, a od wschodu Babazon. W odo- 
c ią g i, o p ół .mili tod miasta, otw arte, dostar
czają wody. N ic  łatw iejszego, jak oderznąć
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wodę i zmusić miasto dla brahu onćj do kapi- 
tulacyi. Osada liczy  cztery tysiące ludzi; 2000 
innego wojska rozłożonych jest po różnych in
nych miastach rejencyi. Od strony inorza bro
ni miasto 800 d zia ł; strona od lądu obwarowa
na 100 do 120 działalni. Najgłówniejsza tru
dność zachodzi w  lądowaniu. W ojsko francuz- 
k ie napotka na brzegach roje A rabów , którzy 
bronić będą wylądowania. L ecz lud ten nie 
Jna karności wojskowej i źle uzbrojony; w ielu  
ma jeszcze b ro ń , którą luntem zapalać potrzeba. 
Przytein Arabow ie będą m ieli tylko na kilka dni 
żywności i  wnet ich zinnsi głód pow rócić w  gó
ry. Na mapach francuzkich w idać miejsce, g d zie  
jak sądzą będzie wylądowanie p rzed sięw zięte, 
i  zowią je Torreta Chica; w  A fryce zowią te 
b rzeg i Sidi feren d z, oddalone są o cztery inile 
drogi na zachód Algieru. W s z ę d z ie , gdzie 
można ład ow ać, jest podostatkiem wody. Klimat 
zdrow y a może nie tak gorąey jak w P row an cyi, 
gdy sądzić będziem y po pięknej wegietacyi. 
W  A lgierze nigdy nie bywa fe h e r , a zaraza 
morowa tylko wtedy panuje, gdy ją przywieza 
z  E g ip tu ; od lat dziesięciu miasto wspomnione 
nie doznawało tej plagi.*

List z  M arsylii (w D z. U n irersell) donosi o 
odjeżdzie Nuncyjusza papiezkiego Monsignor 
O stin i, do B razylii. Prałat te n , zanim wsiadł 
na ok ręt, zw ied ził wprzód ten statek, na któ
rym odbyć miał podróż przez inorze atlantyckie, 
i za przybyciem  swojem został z  wszelkiem i ho
norami należnemi jego  stopniowi , przyjęty. 
W ojsko stało pod bronią , bandera Ojca Ś. po
wiew ała z masztu francuzkiej korwety. P rzy  dra
binie okrętowej powitał Kapitan N uncyjusza, i 
zaprow adził go do przeznaczonej dlań kajuty, 
g d zie  mu przedstawiono cały korpus oficerów. 
Nuncyjusz oświadczył wdzięczność swoję za to 
p rzy ję c ie , i d od ał, że doniesie o tein Jego 
Św iątobliw ości.

Irrdyje Zachodnie.
Prezydent B oyer wydał w dniu 6. Lutego ode

zw ę do H ajcianów , udzielając onyin ze strony 
Hiszpanii żądanie odstąpienia wschodniej części 
Ilajti i odpowiedź , jaką na to dał. Odezwa ta 
dow iódłszy praw Hajti do posiadania byłej hisz
pańskiej części przez konstytucyją z  1806 i p rzez 
prawo własnej obron y, wzywa Hiszpanów bro
nić swojego kraju do ostateczności i teini kończy 
w yrazy: „O św iadczyliśm y światu, i i  życzeniem 
jest naszein , żyć w pokoju ze wszystkiemi naro
dami , ustawę tę daliśmy sobie przez naszę konsty-

(Do tego N ru Gazety dołączony

tucyjo, zawsze pragniemy szanować bezpieczeń
stwo p raw , które naszego nie będą naruszały; 
gdyby zaś kiedy kraj nasz b ył napadniony , na
tenczas ustałyby wszystkie nasze obowiązki w zglę
dem najezdnśków i losy Hajti oddalibyśmy w rece 
najwyższego Sędziego Indów i  K rólów ."

W iadom ości handlowe.
—  Z  G dańska d. 20. M arca. —  

Otwierają się dość pomyślne nad zieje, w zglę
dem mających się rozpocząć interessów zbożo
wych. Zapasy lepszej pszenicy w Anglii znacz
nie się zm niejszyły, produkt zaś żniw ostatnich 
w  ogólności, jest złego  gatunku. Na zasadzie 
dawnych w skutku tego od trzech miesięcy po
leceń , juz zakupiono tu na miejscu i w P o l
szczę około 5ooo łasztów p szen icy , z warun
kiem dostawienia za otworzeniem się żeglugi. 
Ceny stopniowo się podnoszą; za piękną psze
nicę obecnie najwięcej żądano, za którą płaco
no niedawno po zł. pr. 38o , dają dziś po złp. 
420 za łaszt i jest w szelkie podobieństwo , że 
się utrzyma ta ostatnia cen a, zd oln a, jak się 
zdaje , wrócić rolnikowi polskiemu produkcyjne 
układy i przynieść właściwy d och ód : co zaś do 
gatunków najw yborniejszych, za  t e , w czasie 
późniejszym będą zapewne jeszcze lepiej płacić. 
N ie ulega już prawie w ątpliw ości, że Francyja 
nie będzie w  tym roku potrzebować dow ozu, 
lecz  za to spodziewamy się w Niderlandach 
znacznego o d b ytu , na pośledniejsze zw łaszcza 
gatunki.

B yłoby do życzenia, ażeby Polska z większą 
troskliwością i w większych ilościach uprawiała 
siemię lniane. Jest to bardzo ważny przedmiot 
handlu w yw ozow ego do A nglii, gdzie cło wcho- 
dowe od siemienia nie ulega odmianom, tudzież 
do Niderlandów i Francyi , gdzie  na żądanie 
tego produktu, można z pewnością rachować. 
Prow incyje w ięcej do nas zbliżone Cesarstwa 
rossyjskiego, nie dostarczają w iele siem ienia, 
i trudno jest p o ją ć , dla czego  produkcyja ta 
jest tyle zaniedbaną w  Polszczę.

WIDOWISKA we LW OW IE.

T e a t r  n ie m ie c k i .  — Ju tro : I ie liz a r ; grosses romatt- 
tisclies Zeitgeniahlde in 5 Auf/iigen.

W  Niedziele: D e r  A lp enkón ig  und der M enschen- 
f e in d  ; romauiisch - koinisches Zauberspid 
in 2  A u fz iigen .
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R edaktor; M ikołaj M ichałow icz; —  D rukiem : Piotra Filiera.


